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Angielki używają do turystyki wodnej łodzi kauczukowych.

S P O R T  DLA WSZYSTKICH
Największą troską i najpilniejszem zadaniem 

czynników, kierujących naszem życiem sportowem, 
jest postulat demokratyzacji ćwiczeń cielesnych, roz­
szerzenia działalności w dziedzinie wychowania f i ­
zycznego i sportów na szerokie masy kobiet pracują­
cych.

Nad kwestją tą zastanawiał się niedawno odby­
ty Pierwszy K ongres dla spraw sportu i  Wychowania 
Fizycznego K ob iet i  powziął w te j mierze uchwały, 
polecające wprowadzić w życie postulat rozpowszech­
niania ćwiczeń cielesnych w masach.

Nad sposobami urzeczywistnienia tego postula­
tu nie wolno nam przejść do porządku dziennego. 
W inny go wziąć pod uwagę wszystkie czynniki, za­
interesowane w te j sprawie. W  pierwszym więc rzę­
dzie kluby sportowe, które rozwinąć winny energicz­
ną propagandę w celu powiększenia kadr czynnych 
członkiń. N a  drugim zaraz planie postawić należy 
społeczne stowarzyszenia kobiece, które w dobrze zro­
zumiałym interesie swych członkiń, winny przystąpić 
do tworzenia w łonie swych organizacyj —  specjal­
nych sekcyj sportowych. Specjalne jednak zadanie do 
spełnienia w te j dziedzinie ma przed rokiem powoła­
ny do życia M iędzy stowarzyszeniowy K om itet dla 
Spraw Sportu  i  Wychowania Fizycznego Kobiet.

W  skład Kom itetu  powyższego _ wchodzą głów­
nie społeczne, a częściowo i zawodowe organizacje ko­
biece. K om itet istnieje narazie jedynie na terenie 
Warszawy. N ie  należy wszakże wątpić w to, że ode­
gra on rolę pierwszej jaskółki, za którą wnet zjawią 
się następne. Niezawodnie nabliższe miesiące przy­
niosą nam wieści o powstających tego typu organiza­
cjach międzystowarzyszeniowych na terenie innych 
miast Polski. Pow itam y je z najwyższą radością, bo­
wiem rola ich w czynnem propagowaniu zasad kul­
tury cielesnej w masach kobiecych może być bardzo 
wielka.

Głównym celem, dla którego zawiązany został 
na terenie Warszawy międzystowarzyszeniowy komi­
tet wychowania fizycznego, było zespolenie usiłowań 
w kierunku stworzenia możliwości praktycznych 
uprawiania ćwiczeń cielesnych i sportów przez osoby, 
w danych organizacjach zrzeszone. Rzecz prosta bo­
wiem, żadna z organizacyj w Kom itecie stowarzyszo­

nych nietylko nie posiadała własnego terenu i sprzę­
tu sportowego, lecz częstokroć nie miała do dyspozycji 
odpowiednich sił instruktorskich. Drogą zrzeszenia 
się, drogą wspólnej pracy, słusznie spodziewano się 
istniejące przeszkody łatw iej przełamać.

Niewątpliw ie, najbardziej idecdnem rozwiąza­
niem sprawy byłoby wybudowanie własnego, choćby 
najskromniejszego stadjonu, który w całości byłby do 
dyspozycyj członkiń, należących do organizacyj 
zrzeszonych w Kom itecie. P o  te j drodze pójdzie za­
pewne praca przyszłości. Dziś jednak szczupłe środ­
ki materjalne zainteresowanych stowarzyszeń nie po­
zwalają, niestety, na dokonanie tych —  bądź co 
bądź —  poważnych inwestycyj. Należy przeto szukać 
rozwiązania na innej nieco drodze, która zresztą rów­
nież duże korzyści wielu setkom kobiet może przy­
nieść.

W  tym wypadku zdaniem naszem wspólny wy­
siłek członkiń Kom itetu  pójść winien w kierunku nie­
jako wypożyczenia jednego z istniejących na terenie 
Warszawy boisk, na określone godziny w określonych 
dniach. N iezm iernie w sprawie te j pomocnym mógłby 
być Stołeczny Kom tet Wychowania. Fizycznego, któ­
ry, udzielając m aterjalnej pomocy na urządzenie boisk 
klubowych, ma prawo wymagać oddania tych boisk 
w pewnych określonych terminach do swojej dyspo­
zycji, udzielając ich z kolei organizacjom najbardziej 
potrzebującym. Na uzyskanym w ten sposób terenie 
należałoby w godzinach określonych i  odpowiednio 
wybranych, zorganizować systematyczne ćwiczenia 
cielesne, wybierając form y ruchu najbardziej właści­
we zarówno z punktu widzenia, zdrowotnego, jak 
i  atrakcyjnego. Zaangażowanie instruktorki nie jest 
dziś rzeczą ani zbyt kosztowną, ani straszliwie trud­
ną, nie móuńąc już o tern, że na przyszłość stowarzy­
szenia, korzystając z kursów wychowania fizycznego, 
organizowanych przez Państowy Urząd Wychowania 
Fizycznego, mogą zapewnić sobie własne siły in­
struktorskie.

Sądzimy, że na te j drodze K om itet Międzysto­
warzyszeniowy mógłby zdziałać dużo dobrego. Oczy­
wiście, strona organizacyjna i  propagandowa te j in i­
cjatywy, musi być postawiona bez zarzutu, aby nie­
tylko nie zniechęcała, lecz przeciwnie —  zachęcała do
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uprawiania ćwiczeń. Należy więc przestrzegać syste­
matyczności i  punktualności. Zachęcać dbałością 
o wszystkie ćwiczące, nie wyróżniać bardziej uzdol­
nionych, nie zrażać ciężkich, niezgrabnych i  niezręcz­
nych. Instruktcrrka musi być żywa, energiczna i  po­
godna, musi umieć wprowadzić czynnik zaintereso­
wania dla ćwiczeń i  g ier ze strony wszystkich. Zpo- 
śród młodych instruktorek naszych wymaganiom tym  
odpowie wiele.

N ie  zapominajmy, że gros członkiń społecznych 
organizacyj kobiecych rekrutuje się zpośród in teli­
gencji oraz warstw pracujących fizycznie. W iodą one 
żywot twardy, ciężko walczą o życie. W iele z nich po­
zostaje na całe lato w mieście, które nie daje im  chwili 
odpoczynku i icytchnienia od kurzu i  spiekoty. Na zie­
lonej murawie boiska, w nieskrępowanym ruchu nie­
zawodnie znajdą uńele beztroski i  radości życia. T rze ­
ba im tę radość dać.

SKOK WZWYZ Z ROZBIEGIEM
Skok wzwyż polega na przeniesieniu ciała przez 

poprzeczkę w- ten sposób, by je j nie zrzucić. Wysokość 
skoku m ierzy sią odległością poprzeczki od ziemi.

Poprzeczka — trój graniasta tyczka drewniana 
długości 3 — 3,5 mtr. w  przekroju — 2 om.

Stojaki. Dwa pionowe słupki, które można prze­
nosić z miejsca na miejsce. W  odpowiednie otwory (co 
5 cm.) lub specjalnie urządzone i  śrubą regulowane 
podtrzymywacze, — wtykamy kołeczki poziome, (któ­
re nie powinny wystawać więcej niż parą centyme­
trów) i  na kołeczkach opieramy poprzeczkę, w ten spo­
sób, by w  razie nieudanego skoku łatwo spadała.

Rozbieżnia. Półkole o średnicy 15 mtr., z któ­
rego bierzemy rozbieg- Teren powinien być równy, 
dość twardy i  elastyczny. Po skoku spada sią do dołu 
wypełnionego piaskiem z trocinami. Piasek powinien 
być zawsze równo skopany i dobrze zagrabiony.

SKO K W ZW YŻ.

Skok wzwyż jest konkurencją zawsze pełną nie­
spodzianek, to też wymaga dużej praktyki i  bardzo 
starannej pracy nad opanowaniem stylu.

Pierwszym warunkiem dla dobrego skoczka 
wzwyż jest giętkość i elastyczność mięśni, to też stale 
należy uprawiać specjalną gimnastyką dla rozluźnie­
nia i  elastyczności mięśni, oraz ćwiczenia na wzmocnie­
nie krzyża i nóg. Najlepszą porą na to jest zima. Po­
daję parą zasadniczych ćwiczeń, jakie stale powinna 
uprawiać kandydatka na skoczka wzwyż.

1) Ohód z podnoszeniem jak najwyżej to jednej, 
to drugiej nogi, (co trzeci krok). Noga podnoszona, no­
ga oparta na ziemi — wyprostowane. Ręce wyrzucamy 
przeciwnie niż nogi — jedną do tyłu, drugą do przodu. 
Rys. 1-

2) Konkurs w zrzucaniu poprzeczki nogą. Po­
przeczkę podnosimy coraz wyżej. Ćwiczenie podobne do 
poprzedniego.

3) Wszelkie ćwiczenia ze skakanką.
4 ) Szybkie podskakiwanie na miejscu na palcach; 

nogi zupełnie wyprostowane.
5) Skoki przez kozioł i konia.

6 ) Ćwiczenia tułowia na ławeczce, skłony wtył 
i wprzód, krążenie tułowia.

7) Na początku sezonu —- rzut dyskiem i kulą.
8 ) Wszelkie skoki plastyczne.

Gdy zastanawiamy się nad treningiem do samego 
skoku wzwyż, należy najpierw ustalić rozbieg. Do po­
przeczki biegniemy pod kątem okoio 45°. Wadliwym jest 
zarówno rozbieg na wprost jak i  zbyt równolegle do 
poprzeczki; wówczas bowiem — albo musimy odbić sią 
zbyt uaieko od porzeczki, albo nadajemy ciału kieru­
nek prawie równoległy do poprzeczki, co powoduje czę­
ste je j zrzucanie.

Rozbieg nie powinien wynosić więcej niż 8 — 10 
kroków- SSk.ada sią om: 1 ) z kilku kroków miękkich 
i elastycznych, prawie na miejscu -— dla rozruszania.
2 ) K ilku kroków dłuższych dla ustalenia równowagi 
ciała. 3) T rzy kroki zasadnicze, dość długie i  bardzo 
szybkie; po trzecim kroku następuje odbicie.

P rzy  rozbiegu — tułów lekko pochylony; biegnie­
my prawie nie odrywając stóp od ziemi, miękko i ela­
stycznie, raczej skradając się niż rozpędzając. Tylko od 
szybkości i  energji ostatnich trzech kroków zależy in­
tensywność odbicia. W miejscu, gdzie zaczynamy ostat­
nie trzy kroki, umieszczamy znak, w który należy tra­
fić nogą przeciwną niż odbijającą. N ie należy rozbiegu 
lekceważyć, jest to jedna z najważniejszych rzeczy przy 
skoku wzwyż; opanowanie rozbiegu przyczyni się od- 
razu do poprawienia wyniku.

Znak należy wielokrotnie wypróbować. Dla jak 
najlepszego wytrenowania z 3 ostatnich kroków, dobrze 
jest trenować tylko z trzech kroków rozbiegu, oczywiście 
z miejsca jak najszybszych. Rozbieg tak regulujemy, 
by odbicie było możliwie najsilniejsze. Odbijamy się 
całą stopą wprost do góry.

Przede wszy st ki em należy ustalić w  jakiej odle­
głości od poprzeczki mamy się odbić; stopa nogi pod­
noszonej wgórę powinna być około 10 cm. od porzeczki. 
Do 1.30 cm. odbijamy się nie dalej niż na 50 cm. od 
poprzeczki; przy większych wysokościach można się 
nieco odsunąć. N ie jest to jednak wskazane, nie należy

Od lewej: 1) Odbicie, 2) przed zmiana nóg, 3) po zmianie nóg, i)  wadliwa pozycja.



zapominać, że wykonujemy skok wzwyż, a nie wdał 
przez poprzeczkę.

Odbijamy się nogą zewnętrzną od poprzeczki 
(ustalenie, którą nogą jest nam wygodniej i korzyst­
niej się odbijać należy do treningu wstępnego) i zależ­
nie od nogi, którą się odbijamy, dobiegamy z prawej 
lub lewej strony.

P rzy  odbiciu (np. prawą nogą) wyrzucamy lewą 
nogę wyprostowaną (ale nie usztywnioną) jak najwy­
żej w kierunku poprzeczki; jednocześnie wyrzucamy 
prawą rękę do przodu a lewą wtył. Tułów lekko wprzód 
pochylony dla utrzymania równowagi.

Po odbiciu tułów przyginamy jak najbardziej do le­
wej nogi i w tej pozycji (mięśnie rozluźnione) docho­
dzimy do kulminacyjnego punktu skoku, kiedy tułów 
jest zawieszany nad poprzeczką.

W tedy następuje szybka zmiana rąk i nóg. Nogę 
lewą szybko opuszczamy wdól, jednocześnie prawą pod­
nosząc jak najwyżej, by przeszła, nie zaczepiwszy o po­
przeczkę. Prawą rękę bokiem przenosimy do tyłu, a le­
wą do przodu. Przy tej raptownej zmianie rąk i nóg 
pomagamy sobie skrętem tułowia w prawo, twarzą 
zwracamy się do poprzeczki.

Jednoczesną zmianę rąk i nóg oraz skręt tułowia 
wykonywamy jak najszybciej, jednem szarpnięciem. 
W  ten sposób omijamy środek ciężkości naszego cia­
ła, które podczas żadnej z faz skoku nie znajduje się 
całkowicie ponad poprzeczką; takim samym wysiłkiem 
przechodzimy dużo większą wysokość, niż gdybyśmy 
np. nad poprzeczką przechodziły — siedząc.

Dlatego też wskazanem jest, aby podczas skoku 
tułów był jak najbardziej przygięty do nogi poziomej.

Wadą skoku jest, jeżeli można uchwycić moment, 
kiedy nogi są na jednym poziomie.

 o--------

Opisany powyżej sposób skakania jest najprost­
szym, t- zw. scyzorykiem. Wszelkie inne style są dla 
kobiet niewskazane ze względu na zbyt wielki wysi­
łek, jakiego wymagają.

W ady skoku.
1 ) rozbieg źle odmierzony — powoduje „drobie­

nie" kroku przed poprzeczką i osłabienie intensywno­
ści odbicia;

2 ) odbicia za blisko lub za daleko;
3 ) nogi podczas skoku nie są wyprostowane;
4) tułów zanadto wyprostowany;

5) ciało zbytnio usztywnione;
6 ) ręce wadliwie pracują, powodując zrzuczenie 

poprzeczki.

TRENING .

Trening w sezonie jest głównie poświęcony pracy 
nad stylem. Skok wzwyż trenujemy dwa, trzy razy 
w tygodniu na wysokościach, których przejście nie 
sprawia żadnej trudności. Wyższe wysokości brać sto­
pniowo, gdy na niższych już styl został całkowicie opar 
nowany. Nie należy nigdy skakać, aż do zupełnego zmę­
czenia, a raczej więcej zastanawiać się nad każdym 
skokiem. Dobrze jest, o ile się zrzuca stale daną wyso­
kość, położyć poprzeczkę jeszcze o 5 om. wyżej i  skakać 
dla przyzwyczajenia się do Większych wysokości niż 
normalne, co specjalnie się okazuje nieraz przydatnem 
na zawodach, jeżeli trzeba skoczyć więcej niż zwykle 
i sama „wysokość peszy". Można tego uniknąć w po­
wyższy sposób.

Ponieważ głównym warunkiem dobrego skoku 
wzwyż jest elastyczność mięśni —• należy — specjalnie 
na zawodach — pamiętać o tern, by ciało utrzymywać 
w odpowiedniej temperaturze. Nawet w ciepłe dni 
wskazanem jest noszenie sweatra i ciepłych długich 
spodni. Pantofle powinny być dość ciasne, dla uniknię­
cia ślizgania się, z kolcami na podeszwie i piętach. 
W  razie najlżejszego skręcenia nogi w  kostce należy 
skakać w nakostniku.

N a zawodach po każdym skoku kłaść się (byle nie 
na gołej ziemi), zlekka masować łydki i uda, okrywać 
nogi ciepło. Przed zawodami przynajmniej trzy dni od­
począć; dobrze na dwa dni przed zawrodami zrobić nie­
zbyt mocny masaż nóg, po uprzednim wymoczeniu ich 
w gorącej wodzie, (specjalnie łydki).

Skok wzwyż wymaga ogromnego opanowania i ru­
tyny. N ie należy się też nigdy zrażać wynikami, które 
na zawodach często bywają gorsze niż na treningu. W y ­
trwała praca nad rozbiegiem i stylem doprowadzi do 
opanowania tej pozornie talk łatwej konkurencji.

H. Jabłczyńska.

Lekkoatlctka francuska, Patouillet, skacze wzwyż.
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ODZNAKA PŁYWACKA
Odznaka w koncepcji przyjętej przez regulamin 

Polskiego Związku Pływackiego odbiega dość znacznie 
od tej koncepcji adznalk, jakie ostatnio zostały u nas 
w różnych działach sportui przyjęte. Odznaka P. Z. P. 
jest ze wszystkich w Polsce najstarsza, gdyż jej zasada 
została uchwalona w r. 1922. Niestety jednak, wobec 
tego, że przez parę lat w niektórych tylko środowiskach 
były baseny i istniała techniczna możność notowania 
czasów zawodniczek, odznaka mało się rozpowszech­
niła.

W  roku ubiegłym zakwalifikowano znaczniejszą 
liczbę zawodników, i dalszego znacznego' postępu spo­
dziewać się należy w  tym roku a to, z jednej strony dla­
tego', że już wszystkie okręgi posiadają prowizoryczne 
choćby pływalnie, z drugiej zaś, P. Z- P. wprowadził do 
statutu przepis, zgodnie z którym kluby są klasyfiko­
wane na podstawie liczby posiadanych zaklasyfikowa­
nych pływaków.

Odznaka P. Z. P. jest bowiem ściśle związana 
z przydziałem zawodnika do klasy. Nie jest ona, tak 
jak w lekkiej atletyce, czemś oderwanem od normal­
nych zawodów, nie wymaga urządzania specjalnych 
konkureneyj t- zw. „na odznakę“ , o specjalnym „odzna- 
kowym“ programie. Przeciwnie, do zdobycia odznaki 
wystarczy uzyskać pewne określane raz na zawsze mi­
nimum w dowolnej specjalności pływackiej. W yniki 
wszystkich zawodów, nie wyłączając mistrzostw Pol­
ski, zawodów międzynarodowych, i nawet zawodów po­
za granicami Państwa, stanowią podstawę do przyzna­
nia zawodnikowi odznaki.

Zdobycie odznaki jest równoznaczne z zakwalifi­
kowaniem się do jednej z klas. Celem istnienia tych 
klas jest dzielenie zawodników na odpowiednie grupy 
o równym mniej więcej poziomie, aby pływacy silni nie 
startowali z najsłabszymi- Jak dotąd, wobec znikomej 
liczby zawodników na starcie, zawody dla poszczegól­
nych klas urządzano rzadko. Zasadniczą zmianę przy­
nosi r. 1928, w którym zaArody przeważnie urządzane 
będą w ten sposób, by zamiast przedbiegów, w których 
odpadają pływacy słabsi. urządzać kolejno na tym sa­
mym dystansie wyścig dla I I I ,  I I  i T klasy. W  ten sno- 
sób każdy pływak ma szanse sukcesów w swojem towa­
rzystwie. Jest to system podobny do przyjętego w nar­
ciarstwie, z tą tylko różnicą, że tam nie można starto­
wać w wyższej klasie, nim się nie zostało do niei za­
kwalifikowanym. W  pływaniu tymczasem zawody klas 
wyższych są zawsze dostępne dla zawodników słab­
szych, a to w myśl zasady, że nie można przed nikim 
zamykać możności ubiegania się o zwycięstwo, Avtedy 
gdy czuje się on na siłach. Z drugiej strony praktyka 
Acykazuje. że znaezra Aviększość zaAArodników woli z a a w - 

ciężać w klasach niższych, aniżeli przegrywać AAr wyż­
szych.

Zawodnik wyższej klasy jest tem samem więcej 
skrępowany. K to osiągnął raz pien\Tszą klasę — może 
startować tylko w klasie pierwszej. Wynagrodzeniem 
za to ograniczenie jest właśnie prawo noszenia zasz­
czytnej odznaki. Odznaką I  klasy jest emblemat PZP  
naszyty na suknie czerwonego koloru, przyszywany do 
kostiumu obok godła- klubowego. Dla klasy I I  odznaką 
są dAvie gwiazdki sukienne, dla III-o ie j — jedna 
gwiazdka-

Wobec tego, że niemożliAvem jest ze względu na 
zbytnie komplikowanie spraAvy 'wprowadzać odznak od­
rębnych dla różnych kategoryj Avieku, gdyż wynika- 
łyby stąd niebywałe trudności przy przechodzeniu za- 
wodnikÓAC z jednej kategorii do drugiej, PZP  przyjął 
zasady następujące:

Na podstawie wieku dzieli się zawodników na mło­
dzików do lat 14, młodzików do lat 18-tu, senjorÓAV 
i starszych (ponad lat 35). Kategorja starszych istnieje 
tylko dla panów. Senjorzy i senjorki dzielą się na klasę 
I, I I  i  I I I .  Młodzik, który osiągnął odpowiednie mini­
mum, uzyskuje odznakę, nie tracąc prawa startowania 
między młodzikami, dopóki nie zdobędzie jednego 
z pierwszych miejsc a v  mistrzostAAde Polski, lub okręgu, 
wzgl. nie pobije rekordu polskiego1.

Odznakę uzyskuje się bądź za pływanie, bądź za 
skoki, bądź za A\rater-polo. Zdobycie je j w  jednej z dy­
scyplin nadaje klasę tylko w danej dyscyplinie. Tak 
Avięc np. skoczek I  kl. może startować w pływaniu choć­
by w klasie III-ciej. Z chwilą gdy w pływaniu zdobę­
dzie też pierwszą klasę, noAvej odznaki już nie dostaje, 
ale wchodzi wtedy do I  kl. pływackiej. W  water-polo 
odznaka jest przyznawana nie na zasadzie minimÓAV, 
lecz według peAvnyoh kontyngentów: po każdym sezo­
nie nadaje się 3 najlepszym w Polsce odznakę I  kl.-, 
7-miu dalszym — I I  kl. odznakę i 12-tu następnym od­
znakę I I I  klasy.

W  pływaniu osiąga się klasę przez uzyskanie mi­
nimum a v  którejkolAAdek specjalności, nrzyczem klasa 
ta jest ważna na wszystkie specjalności pozostałe. Tak 
Avięc np. pływak, który osiągnął I  kl. w stylu klasycz­
nym, tale samo i w  crawlu może już startować tylko 
w I  klasie.

Minima dla kobiet są następujące:

1 k lasa II klasa III klasa

100 m. st. dow . 1 ! 40 2 : 00 2 :  20

400 m. st. d o w 8 : 00 9 : 30 11 : 00

1.500 m. st. dow . 32 : 00 37 i 00 44 : 00

200 m. st. klas. 4 : 00 4 : 55 5 : 10

100 m. nawzn. 1 : 55 2 : 15 2 : 35

Jak widać aa-ięc, minima na uzyskanie odznaki 
i klasy, osiągnąć można tylko na jednym z wymienio­
nych powyżej dystansów olimpijskich. Jest to o tyle 
słuszne, że każdy kto jest zdolny do osiągnięcia pew­
nego Avyniku na dystansie olimpijskim, jest temsamem 
zdolny do uzyskania AAyniku tej samej wartości na każ­
dym innym dystansie.

Pod koniec każdego roku sportowego oblicza się 
każdemu z klubów liczbę posiadanych przez niego pły­
waków i płyvAraczek klasowych. Za każdego Iszoklasi- 
stę daje się 3 p., za I I  kl. — 2, zai zawodnika I I I  kl. — 
1 p. Na podstawie sumy uzyskanych av ten sposóh punk- 
tÓAAr ustala się liczbę głosÓAv przysługujących danemu 
klubowi na walnem zebraniu, i kategorję według, któ­
rej płaci on składki.

Tak więc odznaka pływacka spełnia jednocześ­
nie trzy role: 1 ) zachęca pływaków do doskonalenia się,
2) dzieli zawodników na grupy do zawodów; 3) stanowi 
kryterium oAvocności pracy poszczególnych klubów. 
Snełniając te trzy doniosłe zadania, odznaka pływacka 
nie narzuca związkom oł>OAviązku urządzania specjal­
nych zawodÓAtf i temsamem stwarza znaczne ułatwie­
nia organizacyjne.

T. S.

ZBIERAJCIE NA KOBIECY 
FUNDUSZ OLIMPIJSKI
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Godzi się przypomnieć, że Hitomi posiada rekord 
światowy w skoku wdal z rozbiegiem. Ponadto startuje 
z powodzeniem w skoku wdal z miejsca i w  rzucie dy­
skiem.

  o -

Nowoczesne córy Albionu trzymają dziś prym 
w światowem lotnictwie kobiet. O pilotkach angiel­
skich miss Eliott Lynn i lady Baley, pisaliśmy już 
w swoim czasie. Obecnie znów każe nam mówić o sobie,
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Kunie Hitomi, 
fenomenalna lekkoatletka japońska.

Znana automobilistka polska, p. Irena Jabłońska, 
dokonała — sarna, jedna Wspaniałego raidu automobi­
lowego na przestrzeni Paryż — Kraików, w ciągu 3-ch 
dni: 22, 23 i 24 kwietnia b. r.

Raid dokonany został na samochodzie ma.rikii 
Citroen, typ B. 14.

Wspaniałym tym  raidem p. Jabłońska wysunęła 
się na czoło polskich automob' listek.

Znakomita nasza narciarka i jedyna motoeykli- 
stka, p. Janina Loteczkowa, zakosztowawszy wspania­
łych sukcesów w  obu tych dziedzinach sportu, nile pra­
gnie jeszcze spocząć na laurach. N ie mogąc — z powo­
du lata -— robić użytku z nart, ani też — dla; braku, kon­
kurencji — w motocyklu, przerzuca się mistrzyni Pol­
ski na sport hippiczny. Od kilkunastu tygodni usilnie 
trenując na koniu, zapowiada bliskie swe występy na 
torze hippicznym.

Dzięki swej znanej brawurze i  prawdzCwie sporto­
wej wytrwałości — i  na tem polu święcić będzie nieza­
wodnie nowe triumfy.

Fenomenalna Japonka, Kunie Hitomi, triumfa­
torka, kobiecych igrzysk olimpijskich w Góteborgu 
(1926 r.), lekko atletka allround, znowu zabłysła swym 
niezwyikłym talentem. W  czasie zawodów w  Tokio usta­
nowiła nowy rekord światowy w biegu na 100 mtr. 
z wynikiem 12“2. Dawny rekord należał do Niemki 
Wittmąnn (12“4). .

Znakomita płyniaczka Australijska, BeUnie Mealing.

wyjątkowej dzielności angielska „księżniczka powie- 
trza“ , lady Heath.

Niezwykła lotniczfca na małym dwupłatowym sa­
molocie dokonała rńidu Londyn — Południowa A fr y ­
ka (Przylądek Dobrej Nadziei) — Londyn, przelatując 
ogółem 10.000 mil angielskich.

Lady Heath jest pierwszą kobietą, która bez prze­
szkód ukończyła raid powietrzny, prowadząc wyłącznie 
sama, na wymienionej trasie.

Jedną z najgroźniejszych rywalek naszej mistrzy­
ni olimpijskiej, Halilny Konopackiej, na zbliżających 
się igrzyskach w  Amsterdamie, będzie w rzucie dy­
skiem Amerykanka, miss Copelahd- Ostatni jej wynik 
w tej konkurencji wynosi wprawdzie tylko 35.05 mtr., 
naidmienić jednak wypada, że wynik ten ustanowiła, 
rzucając dyskiem 1 % klg. (u nas i  w  Europie 1 klg.), 
taki bowiem dysk używany jest w  Ameryce. Liczyć się 
tedy należy z tem, że w  rzutach dyskiem 1 klg. wyniki 
je j będą znacznie większe.



Znając wszakże ambicją sportową i wytrwałość 
w pracy naszej rekordzistki, jesteśmy pewni, że w  Am­
sterdamie pierwszego miejsca w  dysku nie ustąpi ni­
komu.

 o-------

Jak zapowiedzieliśmy w swoim czasie, odbył się 
w Paryżu po raz pierwszy ciekawie pomyślany trójbój 
sportowy kobiet, złożony z  następujących trzech kon­
kurencji: bieg pieszy na 500 mtr., bieg pływacki na 50 
mtr., oraz wioślarski na 700 mtr.

Trójbój powyższy, jak na początek, cieszył się du- 
żem zainteresowaniem zarówno wśród zawodniczek, 
jak publiczności. Do trójboju stanęło 16 zawodniczek- 
Pierwsze miejsce zdobyła p-na Andree Passaąuay, 
z klubu paryskiego „Femina-Sport“ , osiągając nastę­
pujące wyniki: bieg pieszy 500 mtr. 1 m. 46“2U, bieg 
pływacki na 50 mtr. — 60 sek., bieg wioślarski na 700 
mtr. — 4 m. 31/s sekundy.

Bieg wioślarski odbył się na odkrytych jedynkach 
klepkowych (t. zw. hamburki) ze sternikiem.

 o  i i. :.

Królowu rakiety, Zuzanna Lenglen, ma przybyć po­
dobno do Warszawy.

Od czasu, kiedy Zuzanna Lenglen, porzuciła ama­
torskie szeregi, a więc od roku 1926, kobiecy tennis 
francuski przeżywa ciężki kryzys. Na miejsce fenome­
nalnej królowej tennisu, Francja nie posiada ani jed­
nej tennisistki, która byłaby w stanie choć w części ją 
zastąpić. To też miast dawnych murowanych sukcesów, 
doznaje obecnie francuski tennis kobiecy gorzkich 
porażek.

Sytuacja jest w  dodatku tem groźniejsza, że wśród 
obecnego pokolenia tennisistek francuskich nie wyła­

nia się nawet zapowiedź jakiegoś większego talentu, 
podczas gdy Anglja, Niemcy i  Hiszpan ja posiadają 
obok starych gwiazd także i nowowschodzące pierwszo­
rzędne talenty.

Najlepszym dowodem upadku teunisa francuskie­
go jest mecz Francja — Anglja, od szeregu lat rozgry­
wany pomiędzy reprezentantkami obu krajów, przy- 
czem rozgrywa się ogółem 12 gier.

Już w roku 1926, a więc bezpośrednio po utracie 
Zuzanny Lenglen, tenn‘sistki francuskie przegrały 
mecz w skandalicznym stosunku 3 :9. W  roku następ­
nym szanse jeszcze bardziej Się pogorszyły: Francuzki 
przegrały w stosunku 1 :11. W  roku bieżącym wreszcie 
stosunek sił zmienił się nieco na lepsze. Francuzki wy­
grały 4 gry na ogólną liczbę 12-stu.

Reprezentacja Anglji była nadzwyczaj silna 
Składała się z wybitnych tennisistek. a mianowicie: 
Bemnett, Oolyer, Betty Nutball, Fry, W at son i Lycett.

W  zespole francuskim na wysokości zadania stała 
przedewszystkiem mistrzyni Francji, p. Deve, która 
wygrała mecz z mistrzynią Anglji, Bennett w trzech se­
tach: 4 :6 ; 6 :4 ; 11 :9. W  grze podwójnej dobrą okaza­
ła się m-me Lafaurie. Pozatem w  zespole francusKim 
były pp. Vaussard, Bourgeois i  Bordes. Ta ostatnia 
w roku 1912 zdobyła mistrzostwo olimpijskie.

—  o -------

Wśród stołecznych pism codziennych, poświęcają­
cych część swej uwagi i miejsca na sprawy sportu, 'wy­
różnić należy chwalebne wysiłki redakcji „Kurjera 
Porannego1*. Pilsmo to posiada najobszerniejszy, i naj­
bardziej interesująco i fachowo ujmowany dział spor­
towy. Prawdziwą ucztą dla miłośników sportu są nie­
dzielne dodatki ilustrowane „Kurjera***, w  których 
zawsze znaleźć można kilkanaście przeróżnych zdjęć 
sportowych, skomponowanych graficznie w sposób bar­
dzo piękny, zarazem posiadających dużą wartość spor­
tową dzięki umiejętnemu doborowi zdjęć.

Wysiłkom Redakcji „Kurjera Porannego** w  kie­
runku zainteresowania licznych sfer czytelników spra­
wami1 sportu należy szczerze przyklasnąć

Znakomita lekkoatletka St. Zjedn., K. Mearls, 
na starcie.



W  KATO W ICACH .

W  dniu 27 b. m. urządził K. S. „Koszarawa" 
w Żywcu, pod protektoratem Miejscowego Komitetu 
W. F. i P. W. wielkie zawody lekko-atletyozne pań, na 
które przybyły zawodniczki z Krakowa i Śląska. W y ­
nikli1 zawodów, które przez cały czas niemal odbywały 
się w ulewnym deszczu, by 'y następujące:

Bieg 80 metrów: 1 ) Tabacka, Kolejowy K. S. 11,5 
sek., 2) Rakoczy, K. S- Rożdzień — Szop. 11,6 sek.,

Bieg 250 metrów: 1) Tabaeka, Kolejowy K. S. 38,6 
sek., 2) Kilosówna, K . S. Rożdzień 40,0 sek.

Bieg 80 metrów przez płotki: 1) Freiwaldówna K.
S. Makkabi 13,4 sek., 2) Perouówna K. S. Załęże 06
15,0 sek.

Dobry styl zapewnił p. Freiwaldównie zwycię­
stwo. Śląskim zawodniczkom brak jeszcze elementarnej 
techniki przechodzenia przez płotki.

Bieg rozstawny 4 x 60 metrów: 1) K. S. Makkabi 
Kraków 34,7, 2) K . S. Rożdzień — Szopienice o 5 m. 
wtyle.

W  przedbiegach sztafeta K. S. Makkabi z Krako­
wa pobPa rekord Polski czasem 33 sek.

Rzut kulą 5 kg.: 1 ) Kemplerówna, Kr. S. Makkabi 
7,71 m. 2. Lnbkowitzówna, K. S. Załęże 7,69 m.

Brak było kuli 4 kg-wej i rzucano1 kulą 5 kg-wą. 
Mierzący odleg’ośe taśmą robił eksperymenta w for­
mie zluźnienia i przyciągania taśmy przy mierzeniu, 
odczytując dowolnie odległość.

Rzut dyskiem: 1) Freiwaldówna K. S. Makkabi
23,93 m. 2) Sollorzówna K. S. Rożdzień 21. 82 m.

Rzut oszczepem: 1) Freiwaldówna K. S. Makkabi 
19.13 m.

Skok wzwyż: 1) Freiwaldówna K. S. Makkabi 
1- 21 m.

W  dniach 2 i 3 b. m. w Grudziądzu, odbyły się za­
wody lekko-atletyozne pań, o mistrzostwo Pomorza. 
Osiągnięto w  wielu konkurencjach wyniki bardzo 
dobre:

60 mtr. — Gędziorowską 8“2 .
100 mtr. — Gędziorowską 13“4.
800 mtr. — Tomkowiakówna 3“0S.
4 x  100 mtr. — Sokół I  — 35“8.
4 x 200 mtr. — Solklół I  — 59“2.
Dysk — Donajówna 24 m. 04.
Kula — Donajówna 8 m. 46.
Oszczep — Korzeniowska 27.59
Oszczep oburącz — Korzeniowska — 42.85.
Skok wdał — Gędziorowską — 4 m. 45.
Zawody Pom. O. Z. L. A. o mistrzostwo młodzi­

ków, które odby'y się dnia 27 i 28 maja br., przyniosły 
szereg doskonałych wyników oraz kilka nowych rekor­
dów okręgOAvych.

Bieg 60 mtr. wygrywa Ziółkiewiczówna (Sokół 
Żeński) w czasie 8,8 sek.

100 mtr. 1. Baumgartówna (Sok. IV ), czas 14,2 sek.
200 mtr. biega jedynie Baumgartówna, która uzy­

skała czas 31,1 sek.
800 mtr. 1-sze miejsce zajmuje młodziutka Szule- 

recka w czasie 3 m. 2.8 sek. (nowy rekord).
Skok wzwyż 1. Wiśniewska 1.16 mtr., 2. Szulerec- 

ka 1.11 mtr., obie Sokół I I I .  -— Wyniki, jak na zawod­
niczki 14-letnie. bardzo dobre.

Skok wdał. 1. Ziółkiewiczówna 4 48 mtr. 2. Baum­
gartówna 4,34 mtr.

Pchnięcie kulą. 1. Donajówna (Sokół Żeński) 8,27 
mtr. (nowy rekord Pom.).

Pchnięcie kulą oburącz. 1. Donajówna 15,10 mtr. 
(nowy rekord Pom.). (Lewą 6,83).

Rzut dyskiem. 1. Donajówna 22,96 mtr. — rekord 
wyrównany.

Rzut dyskiem oburącz. 1. Donajówna 39,64 mtr. — 
nowy rekord Pom. O. Z. L. A.

Rzut oszczepem. 1. Donajówna 23,01 mtr. — nowy 
rekord Pom.

Rzut oszczepem oburącz. 1. Donajówna 34,71 mtr.
Sztafeta 4x60. Biega jedynie Sokół Żeński, usta 

nawiając nowy rekord Pom. w czasie 35,6 sek.

ZAW O D Y W E W N Ę TR ZN E  A  Z. S. W AR SZAW A .

W  dniach 23 i 24 maja odbyły się wewnętrzne za­
wody AZS na własnem boisku w parku Skaryszew­
skim. Były one poniekąd sprawdzianem młodych sił,

M ISTRZOSTW A POMORZA.

B ieg na 60 mtr. o m istrzostwo W arszawy. W oynarow ska na taśmie.
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których jest obecnie spora garstka w AZS-ie. Na star­
cie zjawiło się 18 zawodniczek. Wyniki, jak na marne 
warunki terenowe niezłe:

Bieg 60 m. Woynarowska i Chrupczałowska po
8,6 s. (biegły osobno) Konopacka 8,8 s.

Bieg 100 m. — Woynarowska i Chrupczałowska po 
14 sek. (znów biegły osobno), Konopacka — 14,35.

Bieg 200 m. — Woynarowska 31 s.; Konopacka—
32,4 s. Chrupczałowska.

Skok wdał z miejsca — Wynarowska — 2.15; K o­
nopacka — 2.12; Iwaszkiewiczówna — 2.07.

Skok wdał z rozbiegu — Woynarowska — 4.65; 
Konopacka 4.47; Chrupczałowska 4.37.

Skok wzwyż — Konopacka — 1.35 cm.; Iwaszkie­
wiczówna — 130; Woynarowska 125 cm.

Rzut kulą pr. r. — Konopacka 9.65; Milobędzka 
7.55; Woynarowska 7.15.

Oburącz — Konopacka 17.70; Aleksandrowiczów- 
na 14.13.

Rzut dyskiem — Konopacka 33; Miłobędzka.
Rzut oszczepem — Konopacka 26 m.; Woynarow­

ska 22,15 m.

M ISTRZO STW A W. O. Z. L. A.

Jalk rok rocznie zawody te były niefortunne. Prze­
dewszystkiem zawodniczki grupy olimpijskiej miały 
narazie zabronione startowanie do mistrzostw, ze 
względu na eliminację w przyszłym tygodniu. Potem 
decyzja to została cofnięta na dzień przed zawodami, 
co wywołało zamęt i wpłynęło na obniżenie wyników 
wobec braku przygotowania.

Organizatorom należy zarzucić pozwalanie na 
trening zawodników podczas zawodów.

Takie „urozmaicanie11 mistrzostw jest niewskaza­
ne i powinno być wykluczone. Zresztą podczas mi­
strzostw okręgowych męskich — nikt niepowołany nie 
mógł spacerować po boisku, a cóż dopiero trenować.

Z klubów zawiodła Grażyna, najliczniej obesłał 
zawody AZS (13 zawodniczek), w drużynowej punktacji 
zdobywając 63 pkt. przed Legją — 22 pkt., Warsza­
wianką — 7 pkt., Sokołem — Grodzisk — 4 pkt., Makka­
bi — 3 pkt. i Orłem 1 pkt. Najgorzej przedstawiały się 
sprinty zw asz. za 60 m. Słabym był skok wzwyż.

W yniki przedstawiały się następująco:
I  dzień — Sobota 2-go czerwca:
I przedbieg 60 m. — Sobiesiakówna 9 s., Berline- 

równa, Aleksandrowiczówna.
I I  przedbieg 60 m. — Woynarowska 9 s., Wierzbo^ 

łowska, Turecka.
Rzut kulą pr. ręką — Konopacka 9.18, Kotowska 

8,45; Miłobędzka 7,47 — wszystkie 3 z AZS-u.
Rzut kulą oburącz — Konopacka 16,95 (pr. 9,35): 

Schabińska (Legja) 15,81 (pr. 8,09); Kotowska (AZS)
14,88 (pr. 8,15).

Na przystani A. Z. S‘u w W arszawie.

I  przedbieg 100 m. — Czajkowska 14 s.; Aleksan­
drowiczówna, Wierzbołowska.

I I  przedbieg 100 m. — Schabińska 13,65; W oyna­
rowska 13,8 s.; Sobiesiakówna.

Skok wdał z miejsca — Konopacka 2,17; W oyna­
rowska 2,14; Iwaiszkiewczówna — 2,14. Wszystkie 3 

z AZS-u.
Skok wdał z rozbiegu — Sobiesiakówna (Sokół 

Grodzisk) 4.53; Konopacka (AZS) 4,51 Woynarowska 
(AZS) 4.41.

Finał 200 m. — Rokoszanka (Warsz.) 29,8 s.; Czaj­
kowska (Legja ); Niewiadomska (Legja).

Rzut dyskiem — Konopacka 34,04. Kotowska 
26,19; Schabińska 25,15.

Oburącz — Konopacka 59,86 (pr. 34.07); Kotowska 
47,30 (pr. 26.19); Miłobędzka 42,62.

Sztafeta 4x100 — Legja (Schabińska, Niewiadom­
ska, Sosnowska, Czajkowska) — AZS Il-g i;  AZS I, któ­
ry  wygrał w czasie 56,4 s. (Peterson, Aleksandrowi­
czówna, Konopacka, Woynarowska) został zdyskwali­
fikowany za przekroczenie lin ji zmiany na I  zmianie.

Dzyeń I I  — niedziela 3-go czerwca.
Skok wzwyż — Iwaszkiewiczówna (AZS) 130 cm.; 

Schabińska — 125 cm., Berlin ©równa — 125 cm.
Finał biegu na 60 m. — Woynarowsikla — 9 sek.
Bieg 800 m. — Rokoszanka 2 :45,6, Wieczorkiewi- 

czówna (AZS) — 2 :46,6, Głnka (Orzeł) — daleko' wtyle.
Finał biegu na 100 m. — Schabińska (Legja) 13,8 

sek., Woynarowska — A mtr. wtyle, Czajkowska — 
1 lA mtr. wtyle.

Rzut oszczepem — Konopacka (AZS) — 26-90, 
Woynarowska (AZS) — 25,85; Gawska (Warsz.) — 23.64.

Oburącz: — Konopacka — 41.18 (pr. 26.04), W oy­
narowska — 40.00 (pr. 26.15), Kotowska — 32.92 (pr. 
22.24) — wszystkie 3 z AZS-u.

Bieg 80 m. przez płotki nie odbył się ze względu 
na brak zgłoszeń.

Sztafeta 4 x 200 m. — AZS I  — 2 :00 — rekord 
Polski (Aleksandrowiczówna, W i eezor k iewi czó w na, K o­
nopacka, Woynarowska); Legja, AZS II. Warszawian­
ka, która przyszła na 3-iem miejscu została zdyskwali­
fikowana.

M ISTRZO STW A HAZENY
W  tak sprawnie rozpoczętych rozgrywkach coś się 

popsuło. Najpierw deszcz uniemożliwił szereg rozgry­
wek, terminy musiały być poprzesuwane, a następnie 
uczestniczki zaczęły wykazywać brak karności i lekce­
ważenie meczów. Z 4-ch spotkań w dniu 26 maja odby­
ło się tylko jedno, reszta były to walk-overy, a więc 
Polon ja — Sokół I I  (3 :0 ) i P. I. W. F. — Varsovia 
(3 : 0), AZS — Warszawianka (3 :0). Ten ostatni walk- 
over wynikł skutkiem nieporozumienia, a właściwie 
omyłki ze strony kierowniczki drużyny Warszawanki. 
Pomimo zgody obu drużyn na rozegranie meczu 
w dniu następnym lub wogóle w innym terminie — 
WOZGS przyznał AZS-wi — walk-over, gdyż drużyna 
tegoż w dniu oznaczonym była w komplecie na boisku 
i sędzia mecz odgwizdał.

Skra — Makkabi 12 : 4 — wynik nieodpowiadają- 
cy przebiegowi gry. Makkabi w I  połowie grała w sześć 
i w tej części meczu Skra zdobyła największą ilość bra­
mek. Bramkarka Makkabi źle usposobiona górnych pi­
łek nie broniła zupełnie. Brak Rittnerówny dawał się 
odczuwać. Skra grała szybko i sprawnie, jednak jak 
zwykle zbyt brutalnie.

W  sobotę dnia 2-VI odbył się jeszcze jeden walk- 
over — Warszawianka — Sokół (3 :0 ) Z poprzednich 
rozgrywek unieważniony został mecz P. I. W . F. — 
Skra, jako naznaczony samowolnie bez porozumienia 
z zarządem Wydżiału Hazeny w WOZGS. Poza tern 
chodzą wieści o zakładaniu protestów przez niektóre 
kluby. Wszystko dowodzi, iż m iły początkowy nastrój 
minął.
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LEKKOATLETKI PRZED OLIMP JADĄ
Po raz pierwszy kobieca lekkoatletyka reprezen­

towaną będzie na urimapjadzie. Powinniśmy zatem po­
ważnie pomyśleć nad zestawieniem naszego zespom, 
który, przy dobry cii konjunkturaeh, ma poważne szan­
se na kilka sukcesów. A  jeden nawet sukces na Igrzy- 
skacn wybije nam okno z widokiem na dalsze triumfy.

Przyznać należy, że P. Z. L. A . bardzo gorliwie 
wziął się doi rzeczy. Możemy powiedzieć, że już od jesie­
ni roku ubiegłego zawodniczki grupy olimpijskiej (jest 
icłi 15j trenują regularnie i  umiejętnie pod kierow­
nictwem trenera Klumberga.

Odbyły się dwa obozy przedolimpijskie. Jeden na 
jesieni w Poznaniu, drugi w łutym w Warszawie. Mimo 
wielu niedomagali, obozy te pozwoliły na pewne pod­
trzymanie formy u naszych kandydatek olimpijskich.

Jak chodzą słuchy, P. Z. L. A. zamierza wysłać 
niewiele zawodniczek. W każdym razie wszystkie kon­
kurencje winny być obstawione. A  konkurencyj tyćh 
mamy pięć: bieg 100 mtr., bieg 800 mtr., sztafeta 4x100 
mtr., skok wzwyż oraz rzut dyskiem.

Bieg 100 mtr. winien być jaknajlieztniiej obstawio­
ny, gdyż zawodniczki z tej konkurencji startować mo­
gą w sztafecie, którą wystawić powinniśmy. W  tej kon­
kurencji marny 9 dobrych zawodniczek, z których czte­
ry startować będą na igrzyskach. Oto ich nazwiska: 
Gędziorowska, Wiśka, Kasprzakówna, Schabińska, 
Woynarowska, Grabicka, Brejerówna i Tabacka.

Na zasadzie danych ostatniego sezonu trudno jest 
wybrać z wyżej wymienionych dziewięciu sprinterek 
cztery najszybsze. W ykażą to wkrótce zawody elim i­
nacyjne.

Do biegu 800 mtr. wybór jest znacznie łatwiejszy. 
Tutaj wchodzą pod uwagę dwie zawodniczki stołeczne:

Rokoszanka i Wieczorkiewiczówna oraz Kilosówna, 
Rakówna i Peronówna. Największe szanse mają Kilo- 
sowna i Rokoszanka.

W skoku wzwyż mamy kilka prawie równorzęd­
nych niemal zawodniczek, a mianowicie: Konopacką, 
Schabińską, Freiwaldównę, Frydrychównę i Taborawi- 
czównę. Mojem zdaniem największe szanse mieć będą 
Konopacka, Frydrychówna i Taborowiczówna.

lizut dyskiem, to konkurencja, gdzie Konopacka 
pokusi się o triumf. Poza Konopacką najlepiej zarepre- 
zentowaia się Miłobędzka, Jasna i  Kobielsika-

Jeżeli chodzi o minima, wyznaczone przez P. Z. L.
A., to są one bezwzględnie za wysokie. O przekroczeniu 
ich, poza Konopacką, marzyć nie może bodaj... nikt. 
Chyba, że forma zawodniczek podniesie się w czerwcu
0 dobre pół - klasy.

W  rzucie dyskiem minimum wyznaczono 34 mtr. 
Przecież druga na Igrzyskach w r. 1926 w Goteborgu— 
Japonka Hitomi — miała 33.62. W  skoku wzwyż czwar­
ta w Goteborgu Broman osiągnęła 140 cm., a P. Z L. A. 
wyznaczył 145 cm. W  sztafecie 4x100 trzecia drużyna 
w Goteborgu (Czechy) miała 52.2, a P. Z. L. A . wyzna­
czył aż 51.4 sek., mimo, że treningów sztafety reprezen 
tacyjnej wcale nie zaczęto.

W  biegach na 100 i 800 mtr. minimum ustalono 
na 13 sek. i 2.30, podczas, gdy jeszcze w r. ub. rekordy 
światowe wynosiły 12.8 i 2.29.

Wprawdzie wyniki w Amsterdamie będą o wiele 
wyższe niż w Goteborgu dzięki obecności Amerykanek
1 Niemek, ale w każdym razie P. Z. L. A. ustalił m ini­
ma zbyt trudne.

Z W Y D A W N IC T W
Władysław Grzelak. Na wodach Narwi i Pilicy, 

1928 r. Wasza w a — Kraków. Towarzystwo Wydawni­
cze w Warszawie.

Praca powyższa nie jest debiutem autorskim, za­
miłowanego wioślarza turysty. Już przed dwoma laty 
p. Grzelak wytdał pierwszą książkę p. t. „Z biegiem W i- 
sły“, którą poświęcił w całości swej wędrówce wioślar­
skiej od źródeł królowej rzek polskich, aż do jej ujścia.

Pracą swą „Na wodach Narwi i Pilicy** wnosi p. 
Grzelak nową cenną wkładkę do ubogiego działu na­
szej literatury, inspirowanej ideą sportową. Na przeszło 
stu stronicach książki, przewija się przed czytelnikiem 
barwny opis wędrówki autora po rzekach polskich. 
Opis ten charakteryzuje wielkie, szczere umiłowanie 
wód polskich i turystyki wioślarskiej. Książka p. Grze­
laka przeładowana nieco wiadomościami krajoznawcze- 
mi traktowanemi z konieczności dość pobieżnie i przy­
padkowo, posiada jednak miły urok słonecz­
nej pogody i radości życia. Może zbyt mały nacisk po­
łożony jest na sportową stronę tej wędrówki wodnej 
i  to stanowi główną wadę książki. Pod tym jednali 
względem stanowi ona duży krok naprzód w porówna­
niu z poprzednie ni dziełkiem autora „Z biegiem W isły“ .

Z przyjemnością zanotować muszę również duży 
postęp w stylu, staranniejsze dobieranie słów i  bogat­
szy ich zasób. Dość liczne jeszcze usterkdl stylu, zbyt 
mała jędrność, pewien (na szczęście coraz rzadszy) ton 
czułostkowośei przekuwane są wysiłkiem autora na wa­
lory wyższego stopnia. Mocny posmak sportowej włó­
częgi coraz częściej bije z kart ostatniej książki 
p. Grzelaka,

„N a  falach Narwi i P iliey“ znaleźć się winno w rę­
kach każdego, kto pragnie spróbować uroków turysty­
ki wodnej. Specjalne usługi książka ta może oddać 
młodzieży szkolnej, budząc w niej chęć przemierzenia 
wiosłem wodnych szlaków Polski.

ZASZCZYTNE WYRÓŻNIENIE
H A L IN Y  K O NO PACK IEJ

W ielka sportowa nagroda indywidualna, statut 
której podaliśmy w poprzednim numerze „Startu1*, 
przyznana została za najlepszy wynik indywidualny 
w roku 1927 p. Halinie Konopackiej.

Zaszczytne wyróżnienie słusznie spotkało naszą 
znakomitą rekordzistkę, która wynikami swej pracy 
rozs' awiła zagranicą imię Polski sportowej.

Osady Warsz. Klubu Wioślarek ria wodzie.



ROZRYW KI UM YSŁOW E
Z bieżącym numerem wprowadzamy do naszego 

pisma nowy dział p. t. „Rozrywki umysłowe". W  dziale 
tym będziemy podawać najprzeróżniejsze wiadomości 
sportowe, tak, aby czytelniczki, bawiąc się, mogły je 
sobie przyswajać. Kierownictwo powyższego działu 
spoczywa w rękach p. Wacława Kocmierowskiego.

W  tym celu rozpisujemy, począwszy od niniej­
szego numeru, konkurs na wytrwałość, polegający na 
rozwiązaniu jaknajwiększej liczby zadań z 5-ciu wyzna­
czonych na konkurs. Za trafne rozwiązanie każdego za­
dania przyznawać będziemy pewną liczbę punktów, 
podaną przy każdem zadaniu. Termin nadsyłania od­
powiedzi wyznaczony będzie dla każdego zadania od­
dzielnie.

Nadsyłane odpowiedzi klasyfikowane będą we­
dług uzyskanych punktów za wszystkie 5 zadań.

Nagrody otrzyma pięć osób, które uzyskają naj­
większą liczbę punktów, przytem minimum punktów 
musi wynosić %, przewidzianej ich liczby maxymalnej.

Sąd konkursowy stanowić będzie Redakcja pisma 
naszego wraz z kierownikiem działu p. Wacławem Koc- 
mierowskim.

Zadanie Nr. 1 .

ARYTM O G RAF.

Po zastąpieniu liczb umieszczonych w rakiecie 
i łyżwie odpowiedniemi literami i po podstawieniu 
tychże do niżej podanego' zdanila liczbowego', czytelnicz­
ka otrzyma rozwiązanie. W  łyżwie litery oznaczone 
krzyżykami są wspólne dla wyrazów pionowych i po­
ziomego.

ZNACZENIE  W YR AZÓ W  W  R AK IE C IE .

6 ) Zawodowa pływaczka amerykańska (1 litera 
im. i nazwisko).

7) Znakomity polski cyklista. — Środkowe litery 
czytane zgóry nadół dadzą nazwisko tennisistki fran­
cuskiej.

ZNACZENIE  W YR AZÓ W  W  ŁYŻW IE .

Poziomego
Łyżwiarka olimpijska.

Pionowych:

1) Nazwisko mistrzyni świata w jeździe figuro­
wej na łyżwach w roku 1906.

2) Nazwisko łyżwiarki angielskiej, która zajęła 
6 miejsce w tegorocznej tabeli olimpijskiej.

3) Łyżwiarka amerykańska — olimpijska (2 m iej­
sce w r. 1928).

4) Zeszłoroczny mistrz świata w jeździe parami. 
Za trafne rozwiązanie podanego niżej arytmogra-

fu przyznajemy 10 punktów.
Odpowiedzi z podaniem rozwiązania i dołączeniem 

poniżej zamieszczonego kuponu, przesyłać należy do 
dnia 30 czerwca b.r. pod adresem: „Redakcja Startu",—- 
„Konkurs na wytrzymałość".

Odpowiedzi bez kuponu rozpatrywane nie będą. 
Złożyć kupon!

W ykaz nagród podamy w następnym numerze.

ZD AN IE  LICZBOWE.

1, 2, 3, 2, 4, 5, 6, 1, 5, 16, 2 4, 7, 8, 9, 10, 11, 12, 5,
4, 2, 14, 11, 1, 5, 9, 8, 1, 2, 9, 15, 12, 7,11, 16, 1, 5,

11, 10, 7, 5, 16, 2, 10, 5,

„Konkurs na wytrwałość" 

K U P O N  Ns  1.

ARYTMOGRAF W RAKIECIE

Imię i nazwisko 

Adres..............

1) Tennisistka amerykańska.
2) Im ię pływaczki Bleibtrey.
3) Czołowa zawodniczka polska w jeździe na nar­

tach.
4) Pierwsza litera imienia i nazwisko pływaczki 

amerykańskiej.
5) Mistrz Polski w lawn-tennisie (1 litera imienia 

i  nazwisko).

FUNDUSZ OLIMPIJSKI
Suma składek, zebranych przez Redakcję „Startu" 

na rzecz Kobiecego Funduszu Olimpijskiego wynosiła 
ostatnio zł. 630.— (Nr. 9 „Startu").

W  ostatnim międzyczasie wpłynęła kwota zł. 59.30, 
ofiarowana przez p. J. Weinbruna w Wyszkowie, obec­
nie więc „Fundusz" wynosi zł. 689.30.

Dziękując hojnemu ofiarodawcy za złożoną kwo­
tę, wzywamy czytelniczki nasze do składania dalszych 
ofiar.

W  dniu 15 lipca b. r. Redakcja „Startu", przekaże 
zebi’aną sumę Polskiemu Komitetowi Olimpijskiemu.

Spieszcie więc składać ofiary. Agitu jcie wśród wa­
szych znajomych na rzecz Kobiecego Funduszu Olim­
pijskiego.



INSTRUKCJA
B A D A N IA  ZDOLNOŚCI F IZYCZNEJ

Na podstawie prac Kom isji Lekarskiej Rady Na­
ukowej Wychowania Fizycznego, wprowadzone zosta­
ją w życie badania lekarskie we wszystkich gałęziach 
ćwiczeń cielesnych i sportów podług zasad, ujętych 
w Instrukcji Badania Zdolności Fizycznej.

Wytyczne, podług których Instrukcja Badania 
Zdolności Fizycznej powinna być zastosowana w dzie­
dzinie wychowania fizycznego i sportu, są następujące:

A ) Każdy czynny członek lub członkini Towarzy­
stwa czy Klubu, mającego na celu wychowanie fizycz­
ne, sport lub przysposobienie wojskowe, powinien pod­
dać się badaniu celem uzyskania karty sprawności 
i karty lekarskiej; dla zawodników są badania te bez­
względnie obowiązujące.

B) Badania takie powinny odbywać się na po­
czątku sezonu, przed rozpoczęciem zaprawy.

Badania przed samemi zawodami należy ograni­
czyć wyłącznie do wyeliminowania chwilowo chorych 
lub niedysponowanych. Dopuszczać do zawodów nale­
ży jedynie na podstawie poprzednich badań normal­
nych przed zaprawą, lub w czasie zaprawy. W yjątek 
stanowić mogą zawody propagandowe, urządzone we­
dle regulaminów . zatwierdzonych przez właściwe K o ­
mitety W. F. i  P. W . i przez nie nadzorowane.

C) Badania według karty sprawności przeprowa­
dzić może prócz lekarza także upoważniony przez nie­
go instruktor, lub trener, badania według karty lekar­
skiej tylko lekarz.

D) Badania zwykłe według karty sprawności ko­
nieczne są conajmniej dwa razy w roku, lepiej cztery 
razy, t. zn. co kwartał. Badanie lekarskie powinno się 
odbywać conajmniej jeden raz w roku, lepiej dwa ra­
zy, t. zn. na przełomach sezonów letniego i zimowego.

E ) Na podstawie obu kart przydziela lekarz każ­
dego badanego do kategorji wieku. Decyduje wiek fiz 
jologiczno-rozwojowy, a nie metrykalny.

Kategorje wieku.

K o b i e c e :

K. f l . po ukoń czen ia 20 lat do h ońca 30 roku życia.
K. B tt n 18 tt „ * 20
K C. » „ 16 „ „ 18 „ »
K. D. tt 't 14 „ 16 „ n
K. E m n 30 „ „ 40
K F. ** 40 tt tt „ 50 n
K. G. „ tt ó 0

M ę s k i e :
M. f l . po ukoń czen iu 20 lat do koń ca 34 roku życ ia
M. B. n tt 18 „ tt 20
M. C. n „ 16 H „ „ 18 n n
M . D. tt „ 14 „ „ 16 •t m

M , E „ n 34 „ tt * 44 tt w
M : F tt 44 „ „ „ 50 n „
M. G. tt 50 tt

F ) Ponieważ nie rozporządzamy dotąd dostatecz­
ną statystyką rozwoju młodzieży polskiej, wydawane 
zaś do rąk karty sprawności łatwo się gubią, przeto na­
leży je jako cenny materjał dla prac naukowych prze­
chować w poradniach sportowych, a zawodnikom w y­
dawać tylko karty z zaszeregowaniem do kategorji 
wieku (wzór I I I ) .

G) Wobec dużych różnic w wyposażeniu Towa­
rzystw i Klubów środkami do badań wprowadza się 
dwa typy kart: minimalny wzór I. i normalny wzór II, 
zaznaczając, że Towarzystwa i K luby w większych 
ośrodkach, oraz dla bardziej wytężającej gałęzi ćwi­
czeń cielesnych lub sportu, jak kolarstwo, wioślarstwo, 
narciarstwo, pływanie, piłka nożna i ręczna, lekka at­
letyka powinny zastosować wzór normalny, starając się 
o zupełne jego wypełnienie.

ODPOW IEDZI REDAKCJI
P. J. Kozłowska. „Start“  wysyłamy. Prenumerata 

kwartalna zł. 2.70, „Pogotowie11 należy zamówić pisem­
nie: Starogard, Rynek 23.

PLAC SPORTOWY 17* morgowy w W A W R Z E (przy stacji).
2 KORTY T E N N I S O W E ,  K O S Z Y K Ó W K A ,  BOISKA.-

z K A W I A R E N K Ą
DO WYDZIERŻAWIENIA OD ZARAZ. Wiadomość: 169-69 godz. od 9—1 pp.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :
•Iednorazowo: '/< kolumny — zl. 200; 1 ■_> kol. —

zł. 100; y, kol. — zł. 60; % kol. zł.35 ; V « kol. — zł. 20.
Przy ogłoszeniach wielokrotnych (poczynając 

6-ciokrotncgo) — ceny ogłoszeń o 20% niższe.
od

Redaktorka „Startu“ przyjmuje interesantów w poniedziałki i czwartki w godzinach od 12—2 po południn.

Adres Redakcji i Administracji: Warszawa, Górnośląska Nr. 20 m. 7. Teł. 401-24. Konto P. K. O. 14558.

Pena prenumeraty: w Warszawie (z odniesieniem do domu) i na prowincji (z przesyłką pocztową) miesię­
cznie 1 złoty, — kwartalnie 2 zł. 70 gr. Zagranicą: w Auslrji, Czechosłowacji i Węgrzech — jak w obrocie we­

wnętrznym; w innych krajach — miesięcznie 1 zloty 25 gr., — kwartalnie 3 złote 50 gr.

Wydawca E. Grocholska. Druk. „Kobiety Współczesnej", Marszałkowska 148. Redaktorka: K. Muszałówna.


